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.Biorąc na uwagę, ze, od czasu ostatniego popisu lud­
ności w Państwie, w 1816/72 roku uczynionego, w liczbie 
takowej ludności znaczne zaszły zmiany, i że zrównowa­
żenie tak rozmaitych skarbowych i publicznych powinnoś­
ci, jak i zaciągu rekrutów, wymaga nowego zliczenia, 
uznaliśmy za dobrą, zgodnie ze zdaniem Rady Państwa, 
roskazać uczynić w całe'm C e s a r s t w i e , (wyjąwszy Gru- 
zyą, Prowincyą Ormiańską i w ogóle kraje za-kaukaskie) 
nowy powszechny popis (rewizyą), na zasadzie przyłącza­
jących się przy niniejszym prawideł, przez N a s  zatwier­
dzonych. Zaś w prowincyi Bessarabskiej, z uwag miej­
scowych, ma to być wypehiione'm wespół z ogólną re­
wizyą, według oddzielnie danych w tym przedmiocie wła­
dzy miejscowej przepisów.

Jfa o ry g in a le  w łasną  
J .  C. SI. rę k ą  podpisano:

SI. P e te rsb u rg .
16 C zerw ca 1853 rok u .
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amfest(Prawidła, razem z niniejszym Manifestem wydane o porząd­
ku jakim ten 8my  z rzędu popis ludności ma się odbywać, 
składają się z 11 rozdziałów. Gdy ważna ta ustawa bę­
dzie przewodnikiem wszystkich czynności do zapowiedzia­
nego popisu ściągających się, które tyle wszystkich oby­
watel i naszych obchodzą, i gdy trudność dostania jej w 
miejscach od stolicy odległych, a te'm same'm nie wiado­
mość środków jakie przezorność Rządu dla zabeśpiecze- 
nia prywatnych osób od ucisku upatrzyła, wielu przyprą-

wićby mogła o niepotrzebne koszta i nieprzyjemności, dla 
tego, damy czytelnikom naszym w następujących numerach 
przekład główniejszych punktów rzeczonych prawideł, są­
dząc, iż nie m ałą zrobimy im przez to przysługę. Dla 
braku czasu, ograniczymy się dzisiaj przytoczeniem para­
grafów następujących: Z  rozdziału AT, § 9 2 . .Rządy miejs- 
«cowe obowiązane są surowie i czynnie przestrzegać, 
o ażeby tak wyprzedaż arkuszy na spisy ludności (rewiz- 
«skie skaski) jak i przyjmowanie takowych spisów, odby- 
«wało się bez żadnego uciemiężenia dla ludu, tudzież 
«bez żadnych niepotrzebnych poborów i nieprawnych 
«wymagań.» Z  rozdziału X I .  «Wypłata podatków skar­
bow ych, ziemskich powinności i składek z gromad (iuip- 
.CKie cńopbi), podług nowej rewizyi, rospocznie się dopie­
ro od 1 Stycznia 1855  roku.»)

—  Przez roskaz C e s a r s k i  z d. 25  Czerwca następ­
ni pułkownicy p o d n i e s i e n i  z o s t a l i  d o  s t o p n i a  Jene- 
r a ł - m a j o r a :  Dowodzący 2  brygadą 26  dyw. pieszej, li­
czący się w wojsku Schrarn 1; Dowodzący 2  brygadą 
14 dyw. pieszej, licz. w wojsku Rajenko; Dow. 2  bryg. 
25  dywizyi pieszej, licz. w wojsku Czebotarew, wszyscy 
trzej z zatwierdzeniem w stopniu Dowodzców tychże bryg.—  
Liczący się w wojsku Chudiński, i tenże mianowany Do- 
wodzcą 1 bryg. 2 2  dyw. pieszej; Spraw. obow. Naczelnika 
4  dyw. artyleryjskiej, liczący się w artyleryi W altz 2 , z 
zach. dotychcz. obowiąsków; Dowodzący 3 bryg. 2 0  dyw. 
pieszej, liczący się w wojsku Lingen, i mianowany Do- 
wodzcą tejże brygady; liczący się w wojsku xżę W oł­
kom ki. 3 , i ma zostawać przy oddzielnym korpusie Kaukaz- 
skim; Dowodzca 13 bryg. artyleryjskiej i 1 roty bateryj­
nej Korsaków, i ma się liczyć w artyleryi; pułku Finlan­
dzkiego gwardyi Afrosimow  3 , i ma dowodzić tymże puł­
kiem; pułku Izmajłowskiego gwardyi Annenkow 3, i ma 
zostawać przy 1 dywizyi pieszej gwardyi; liczący się w 
wojsku Achlestyszew, i ma zostawać przy Kaukazskim od­
dzielnym korpusie; Dowodzca kompanii konduktorów głów­
nej szkoły Inżynieryi Weizenbreyer, z zach. dotych. ob.; 
Dowodzca Litewskiego pułku nłanów Djakow 2 , i ma się 
liczyć wjeździe; pułku Kirasyerów N. P a n a  gwardyi, Fli- 
gel-adjutant von Kalen 1; i ma zostawać przy 1 dywizyi 
lekkiej jazdy gwardyi; Dowodzca Kurlandzkiego pułku 
ułanów Langel, i ma liczyć się w jeździe; pułku konne­
go gwardyi, Plac-major w Carskie'm-Siole, Fligel-adjutant
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baron Belliot, i ma zostawać w orszaku J. C. M.; zosta­
jący przy głównym sztabie czynnej armii do szczeg. po­
leceń, liczący się w jeździe Iwanowski, s pozostaniem w 
jeździe i zacli. dotycb. obow.; Dowodzca pułku grenadye- 
rów Króla Jmci Pruskiego Obradowicz, z zachów. dot. 
obow.; pułku Moskiewskiego gwardyi Marków  3, i ma 
zostawać przy 2  dywizji piesze'j gwardyi; pułku konnego 
gwardyi, Fligel-adjutant C jński, i ma zostawać przy 2 
dyw. lekkiej jazdy gwardyi; Dowodzący 1 bryg. 20  dyw. 
pieszej, licz. się w wojsku von Steube i mianowany Do- 
wodzcą tejże bryg.; Dowodzący 1 bryg. artyleryi gwardyi 
Koilainow  i mianowany Dowodzcą tejże bryg.; Dowodzca 
pułku Kirasyerów J. C. M. W . X. H e l e n y  P a w ł o w n y  

Fligel-adjutant Grunwald, i mianowany dowodzącym puł­
kiem Kawalergardów N. C e s a r z o w e j .

  Przez tenże roskaz dzienny, m i a n o w a n i :  w p ie­
chocie: Komendant głównej kwatery C e s a r s k i e j  Jeneral- 
major M ilu lin , Dowodzącym Preobrażeńskim pułkiem 
s pozostaniem w orszaku J. C. M., na miejsce Jeneiał- 
adjutanta Islenicw , który, dla słabości zdrowia i na w łas­
ną prośbę, otrzymuje uwolnienie od dowództwa pułku i 
pozostaje Jenerał-adjutantem i Dowodzcą 1 bryg. pieszej 
gwardyi; Fligel-adjutant, Pułkownik Litewskiego pułku 
gwardyi Gresser 1 ,  sprawującym obow. Komendanta 
głównej kwatery C e s a r s k i e j  i pozostaje, jak dawniej, 
adjutantem Głównodowodzącego czynną armiją, Jenerał- 

; feldmarszałka xięcia Warszawskiego, hrabi Paskiewicza- 
Erjw ańskiego.

  Przez tenże roskaz dzienny Dowodzca 1 bryg. 22
dyw. pieszej Jenerał-major R ail 3 , otrzymuje, s powodu 
ran, zupełne od służby uwolnienie, z mundurem i całko­
witą pensyą.

  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  z  d. 2 5  z. m. miano­
wani kawalerami orderów: Ś. Włodzimierza 1 klas. wiel­
kiego krzyża, Małorossyjski Wojenny Gubernator, Jener.- 
adjutant Jenerał-piechoty xżę Bepnin; i S. Anny 1 klassy 
s koroną, Dowodzca pułku Kirassyerów gwardyi, nazwis­
ka J. C. M. Jenerał-major Kosz/ad.

U k a z y  C e s a r s k i e .

D o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
7 Czerwca. S przepisaniem prawideł we wględzie na­

bywania do Skarbu własności prywatnych, na cel użytecz­
ności publicznej. Głównym lej ustawy prawidłem jest to, 
iż l a k o w e  wywłaszczania nieinaczej będą mogły mieć miej­
sce, jak za uznaniem ich potrzeby przez samego C e s a r z a  

Jmci  i za N a j w y ż s z e m i  J e g o  Ukazami.
25  tegoż m. Sprawujący obowiąski Towarzysza Mini­

stra Sprawiedliwości, Sekretarz Stanu, Radzca Stanu hrabia 
Panin, mianowany Rzeczywistym Radcą Stanu, z zachowa­
niem dotychczasowego urzędu i tytułu.

D o  K a p i t u ł y  o r d e r ó w :
Mianowani zostają kawalerami orderu: S. S t a n i s ł a w a  

3 k l a s s y ,  4 Czerwca, Radzcy Rządu gubern. Kijowskie­
go: Radzca Kol. Uoroszewski i Radzca Dworu Podoliński; 
Radzca Rządu gubern. Wileńskiego, Assesor Kollęgialny 
Białocki —  t e g o ż  o r d e r u  4  k l a s s y :  Kassyer Urzędu 
Kijowskiego Powszechnej Opieki, 7 klassy Brylew icz , i 
Radzcy honorowi: Assesor Mohylewskiego Rządu gubern. 
SawickR  Sekretarz Wołyńskiego Urzędu Powszechnej Opie­
ki Kondratjew  i Radzca Rządu gubern. Kijowskiego Dey- 
sza.

Ukazy Rządzącego Senatu.
1 ’ 2 2  Czerwca, (» 1 oddziału 3 Depart.) Sprawujący

obowiązki Towarzysza Ministra Sprawiedliwości, Sekretarz. 
Stanu hr. Panin zakomunikował Rządz. Senatowi co na­
stępuje: «Z roskazu J. C. M o ś c i  wniesione były do Ko­
mitetu PP. Ministrów, na rostrząśnienie, podane do Tronu 
przez niektórych wierzycieli massy Radziwiłłowskiej skargi, 
na czynności Kommisyi, do rozbioru intei’esow tejże mas­
sy ustanowionej. Skargi te przesłane były, w skutek po­
stanowień Komitetu PP . Ministrów, do Ministerstwa Spra­
wiedliwości, na cel rozważenia ich w edług islnących ustaw, 
i przedstawienia Komitetowi opinii. Jednoczasowie, w skut­
ku zatwierdzonych przez N. P a n a  zdań Kommisyi Próśb, 
oddane też zostały Ministerstwu Sprawiedliwości mne proś­
by wierzycieli Radziwiłłowskiej massy. Interes ten, na mo­
cy roskazu C e s a r s k i e g o ,  roztrząsanym był poprzedniczo 
w oddzielnym Komitecie, i, po wypełnieniu przezeń dane­
go mu polecenia, Minister Sprawiedliwości wniósł w tym 
przedmiocie notę do Komitetu PP. Ministrów. N. C e s a r z  

J m ć , po zapadle’m w tym ostatnim postanowieniu, roska- 
zać raczył: 1) Ponieważ tabella szacunkowa dóbr Radzi- 
wilSow'skich, sporządzona w 1819  roku, była mianą na 
względzie w projektach Opieki, zatwierdzon\ch w 1822  
roku przez Komitet Ministrów, i niclylko wierzyciele K lę ­

cia Radziwiłła, lecz nawet pułkownik hrabia Wittgenstein, 
oraz Ordynat xiążę Radziwiłł, uznali ją  za sprawiedliwą; 
przeto Kommissya obowiązaną będzie: a) w szacowaniu
tych dóbr przewodniczyć się nieodstępnie wzmianko­
waną ,  w 1819  roku sprawioną, szacunkową tabellą; 
—  b) majątki, które przez nię objętemi nie są, sza­
cować podług tych samych prawideł, jakie służyły za za­
sadę do ułożenia tej tabelli; zaś, na przedmioty w tych 
prawidłach niewymienione, stanowić cenę takim sposobem, 
jaki się w ogólności używa do szacowania różnego mie­
nia przez sądy exdywizorskie. II) Ażeby zapewnić co naj­
rychlejsze zadośćuczynienie tym niezaprzeczonym wierzy­
cielom, którym odjęte zostały zastawne majątki, i, biorąc 
na uwagę, z jednej strony wystarczającą na zaspokojenie 
wszystkich długów ilość massy, a z drugiej, zgodzenie 
się hrabi Wittgenstein, włożyć na Kommissyą obowiązek:
a) iżby pretensje zastawne, ze strony hr. Wittgenstein już 
za słuszne uznane, lub które, za wyrokami Kommisyi, po­
wezmą moc prawną, nie doezekując się końca spraw in­
nych, były zaspokojonemi, lak w kapitałach jak w procen­
tach, przez wydział majątków w przeciągu jednego roku, 
z zachowaniem wydanych dotąd Ukazów w interesach 
Kommisyi Radziwiłłowskiej. Dla przyprowadzenia zaś do 
skutku takowego zadość-uczynienia i dla uniknienia sza­
chownic w majątkach, które po nićm pozostaną, Kommi- 
sya powinna niezwłocznie wypotrzehować od massy taką 
ilość dobr, jaka, podług wartości, w tabelli szacunkowej 
wskazanej, odpowiadać będzie summie ogólnej, należnej do 
zaspokojenia wspomnianych, niezaprzeczonych, wierzycieli.
b) Jeżeliby niektórzy z niezaprzeczonych wierzycieli nie 
otrzymali tym sposobem, w rocznym zakresie, zadośćuczy­
nienia, takim, po upływie roku, mają być płacone z do­
chodów, pobieranych z dóbr pod exdywizyą oddających 
się, procenta, zachowując w użyciu tych dochodów takie 
stopniowanie: in d , stosownie do postanowienia Komitetu 
Ministrów 1828 roku, załatwiać z nich wydatki, przezna­
czone na utrzymanie Kommisyi Sądowej, oddziału prawne­
go, Prokuratorvi, na opłatę dochodów kościelnych, na pro­
centa od summ duchownych i edukacyjnych i na dopła­
cenie zawinionych jeszcze przez xięcia Dominika Radziwił­
ła należności służącym i rzemieślnikom. 2 re, S summ,
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jakie od pow yższych wydatków pozostaw ać będą, płacić 
procenta podług pierwszeństwa długów  przedcwszystkiem 
zastawnikom, a po nich dopiero dalszym  kredy to rom , m a­
jącym  należności niezaprzeczone, a to dla zapobieżenia 
wzrastaniu procentów . III) Ze w zględu na obustronne skar­
gi i dającą się postrzegać w czynnościach Kommisyi 
opieszałość, z liczby dzisiejszych jej członków zachować 
czterech tylko, i na ten cel polecić W ojennem u G uber­
natorowi W ileńskiem u, iżby on, z w łasnej uwagi, przed­
stawił do M o n a r s z e g o  zatwierdzenia tych , których uży- 
teczmejszemi być uzna; dalszych zaś uwolnić; dla uzupeł­
nienia zaś ustanowionej liczby członków Kommisyi, doz­
wolić z jednej strony hrabi W ittgenstein, a z drugiej wie­
rzycielom, przedstaw ić po czterech kandydatów do wy­
boru M o n a r s z e g o , przez pośrednictw o M inistra Spra­
wiedliwości. W  ogólności zaś, w jej posiedzeniach, dla roz­
bioru spraw  wszelkiego rodzaju, nie w yłączając i tych 
które już by ły  przyw ołane i rospoczęte, być ma niemniej 
nad trzech, ani więcej nad pięciu członków, licząc w to i 
P rezydenta, ponieważ kom plet s trzech członków, tak wed­
ług  praw  rossyjskich, jak i litewskich, we wszelkich są- 
downictwach poczytuje się za dostateczny. W  takim skła­
dzie zobowiązać K om m isyą, iżby ukończyła polecone jej 
spraw y w przeciągu la t trzech, po jakowym zakresie, 
cały czas zostawania w Kommisyi członków i urzędników 
kancellaryi, niebędących w służbie rządowej, zaliczyć za 
służbę koronną; zaś dla przestrzegania w ogólności praw ­
nego w' czynnościach Kommisyi porządku, dodać jej, z 
ramienia Ministra Sprawiedliwości, P rokurora, s pensyą 
rów ną pensyi członków Kommisyi, ograniczając wszakże 
obowiązek jego do samego czuwania nad praw nością ogól­
nych tylko adm inistracyjnych środków Kommisyi, i zacho­
waniem praw em  przepisanych praw ideł, z zastrzeżeniem , 
iżby pod żądny m pozorem nie w daw ał się w spraw y pro- 
cessowe, ostatecznemu zawyrokowaniu kommissyi zlecone. 
IV) Dla zapobieżenia nadal zwłoce, dającej się postrzegać 
w czynnościach Kommisyi Radziwiłłowskiej, na jakow ą ża­
lą  się i wierzyciele, i hrabia W ittgenstein, zalecić, iżby 
Kommisyą, w przewodzie i sądzeniu spraw , pod rozbiór 
jej oddanych, przewodniczyła się praw idłam i ogólnemi, 
przyjętem i przez sądy exdywizorskie. V) Ponieważ Ukazem 
2 6  Sierpnia 18 1 7  r. pozwolono Opiece Radziwiłłów skiej, 
w razie niesprawiedliwego wyroku Kommisyi, przynosić 
skargi do T ronu , Kommisyi zaś zalecono w strzym ywać 
skutki obżałowanych wyroków; przeto, ażeby leż i takie­
go rodzaju spraw y m ogły rychlej słuszny otrzym ać ko­
niec, zobowiązać hrabię W ittgenstein, iżby w przeciągu 
sześciu m iesięcy, postarał się o ukończenie przez polu­
bownie układy wszystkich interesów, w których, ze strony 
Opieki, na wyroki Kommisyi uczynione zostały protestacye 
i w których wstrzym ano wykonanie wyroków; lub też , 
iżby przedstawił do Kommisyi Radziwiłłowskiej formalne 
w tych interesach skargi, s takiem zastrzeżeniem , że, je ­
żeli w oznaczonym zakresie, sprawy te przez układ z lir. 
W ittgenstein ukończone nie będą, lub w nich skargi na 
wyroki Kommisyi podane nie zostaną, w takim razie h ra­
bia W ittgenstein utraci prawo skarżenia się i wyroki w 
Kommisyi zapadłe staną się prawomocnemi. Gdy zaś skar­
gi zostaną przyniesione we wskazanym term inie, Kommi- 
sya Radziwiłłów ska będzie obow iązaną w nieść sprawy, 
których się one tyczą, do Rządz. Senatu, oznajmi wszy o 
tom stronom  interesowanym . Tym czasem , zapobiegając 
ażeby s powodu tych spraw' nic był zwlekanym ostatecz­

ny rozdział dóbr m assy, polecić Kommisyi , iżby do­
pełniła rozdział takowy w edług całkowitej ilości prelen- 
syj, wyrokami jej zasądzonych, s tem  tylko ograniczeniem : 
iż części dóbr, wydzielone za summ y sporne, do czasu 
ostatecznego rozsądzenia spraw  w Rządz. Senacie, oddane 
być m ają w zarząd właściwych Opiek szlacheckich, jeże­
li wierzyciel, któremu wydział został wyznaczony, nie zło­
ży dostatecznej ewikcyi; tym  zaś wierzycielom, którzy ta­
kowe zaręki złożą, wydziały m ają być oddane we wła­
danie. Gdy zaś czynności Kommisyi zależą nietylko na 
sądzeniu spraw  o aktorstwo, ulegających appellacyi, i 
spraw  o pretensye pieniężne, jej nieuległych, lecz nadto 
na ogólnych rosporządzeniach w przedmiocie jej zatrudnień, 
przeto odtąd na przyszłość pozwolić wszystkim stronom , 
na takowe ogólne rozrządzenia Kommisyi, jedynie w takich 
tylko przypadkach, kiedy te będą się sprzeciwiały prze- 
pisanym jej praw idłom , przynosić, przez Kom m isyą próśb, 
skargi do T ronu , nie później jednak jak w sześciomie­
sięcznym term inie, licząc ten zakres od czasu, kiedy ros- 
porządzenia zaszły. Kommisyą próśb, jeżeli uzna skargi 
za godne uwagi, wyjedna roskaz M o n a r s z y  o  rostrząś- 
nienie ich w Rządz. Senacie. W e względzie zaś tych ros- 
porządzeń, któreby przeciwnemi były Ukazom, w intere­
sach Radziwiłłów skich nastałym , a zaszły przed wydaniem 
niniejszych praw ideł, wspomniany zakres m a być liczonym 
od daty ogłoszenia tych ostatnich. VI) Gdy w N a j w y ż e j  

zatwierdzone'm postanowieniu Kom itetu Ministrów z roku 
1 8 2 8  powiedziano: «Natychmiast po oświadczeniu przez 
nOpiekę exdywizvi, Kommisyą Radziwiłłowska weźmie pod 
«swoje zawiadywanie wszystkie majątki, pod exdywizya od- 
«dające się, i, do czasu ukończenia onej, za pośrednict- 
nwem ustanowionej przez O piekę Prokuratoryi, oraz za 
nwiedzą wierzycieli, będzie pobierała z nich dochody,” prze­
to zalecić Kommisyi, iżby nie przestaw ała udzielać Komi- 
letowd wierzycieli dokładnych wiadomości o odebranych 
od zastawników m ajątkach i o użyciu dochodów lak s 
tych, jak i z innych dóbr, na mocy tegoż postanowienia 
exdywizyi uległych i w jej zawiadywaniu zostających. VII) 
Niniejszeroi praw idłam i, tudzież dawniej już  wydanemi po­
stanowieniami, rozwiązane zostają wszelkie dalsze przed­
mioty skarg, od wierzycieli przyniesionych, tak, iż osoby, 
mogące m ieć praw ne pow ody do skarżenia się, będą mog­
ły, na równi z h rab ią  W ittgenstein, korzystać z udzielo­
nych im środków upomnienia się o swoje prawa. VIII) 
Z resztą, jeśliby, pom im o to, w biegu spraw  Kommisyi, 
zwłaszcza w sporach granicznych, wynikły jakie trudności, 
mogące jedynie być rozstrrzygnionemi przez N a j w y ż s z ą  

władzę, w takim razie dozwala się Kommisyi, za pośred­
nictwem Pierw szego Członka, podaw ać o tem do T ronu 
przełożenia przez Ministra Sprawiedliwości. IX) Urząd W i- 
ce-Prezydenla Kommisyi Radziwiłłowskiej zostaje zniesio­
nym, obowiązki zaś jego, jeśli tego trzeba będzie, zlecone 
będą starszemu po Prezydencie Członkowi. X) W espół s 
przystąpieniem do rozdziału majątków, sądownictwo Kom­
misyi przenieść tam , gdzie znajduje się w iększość dóbr, 
na exdywizyą oddanych, jeżeli, przy wypełnieniu tego, nie 
zrodzi się na miejscu szczególna jaka przeszkoda.” Rzą­
dzący Senat uczynił już  ze swej strony potrzebne ros- 
porządzenia i dał należne Ukazy o ścisłetn wykonaniu 
wszystkich wyłożonych szczegółów niniejszej woli M o ­

n a r s z e j .

2) Tc go z  dnia. (s 1 Dep.) O uznaniu bawarskich kon-
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sulów W altz, Stresów i J. Ettelinger , sprawująeemi obo- 
wiąski konsulów Grecyi w Petersburgu, Rydze i Odessie.

2) 2 3 Czerwca, (s tegoż Dep.) Z rozwiązaniem, iż ci 
tylko kupcy 1 i 2  gildyi mogą być przyjmowani do służ­
by wojskowej s prawami wolnozaciężnyoh (no.iLtio-onpe/yb- 
.1310111,11X0u) którzy w takowych gildyach zostawali prze­
szło 12 lat bez przerwy, w tym zakresie nie ulegli ban­
kructwu i nie zawierali z wierzycielami tak nazwanego 
dobrowolnego układu.

4) 27 tegoż m. (s tegoż Dep.) 0  pozwoleniu szlachcie 
gubernii Tauryckiej wybierania s pomiędzy siebie różnych 
urzędników.

5) 2 8  tegoż m. (s tegoż Dep.) 0  przyjmowaniu bu­
dowli murowanych w Gatczynie i Peterhofie na zaręki w 
umowach ze skarbem o dzierżawy i dostarczenia.

6) tegoż dnia. (z ógóln. zgrom, trzech pierwszych 
Dep.) Z ogłoszeniem prawideł przewozu i przedaży spi­
rytusowych lakierów i politury.

  Do Petersburga p r z y b y l i :  2 6  z. m. z Rewia,
zostający przy oddz. korpusie straży wewn. Jenerał-major 
Bulajew; z W ołogdy, zostający w artyleryi Jener.-major 
Bontemps —  27go, z różnych gubernij Jenerał-adjutant 
Szipow  1, W y je c h a ł:  2 6 go, do Moskwy, Jenerał-major 
orszaku J. C. M. Bem iraziew.

Londyn 28  Czerwca. W  izbie parów 2 5  b. m. na 
wniosek margrabiego Lansdown, odroczono wzięcie pod 
rozwagę spraw Indyj-Wschodnicb, a przystąpiono do pos­
tanowień uchwalonych w Izbie niższej względem spraw 
1 ndyj-Zachodnich. Hrabia Richmond radził ich przyjęcie. 
Lord Wellington, zabrawszy po nim głos, utrzymywał, iż 
wynagrodzenie obiecane osadnikom nie jest wystarczają­
cym; zresztą nic przeciw uchwałom izby niższej nie ma. 
Zwróciwszy rvlko uwagę na trudność, jaką mieć można 
w przywiedzeniu ich do skutku, radził wykreślić z ostat­
niego postanowienia słowa: «według zasad rozsądnych
i liberalnych’- ściągające się do szkół mających się w 
osadach ustanowić, i dodane na wniosek P. Buxton. Po 
dość długich sporach postanowienia izby niższej, razem 
s poprawą lorda Wellington, przyjęto.

—- W  izbie deputowanych, tegoż dnia, P. Buckingham 
miał rozwijać projekt swój tyczący się kar cielesnych w 
wojsku; lecz na uwagę P. Ellice, iż od czasu ostatnich 
w tym przedmiocie objaśnień rząd czynnie się nim zajął, 
i że wygotowany już jest roskaz ograniczenia kar cieles­
nych w wojsku prawie do tychże samych wypadków, w 
jakich radzi je mówca, —  P. Buckingham wniosek swój 
cofnął, oświadczając się zupełnie zadowolonym lakowem 
oświadczeniem sekretarza stanu do spraw wojennych, i 
zastrzegając tylko sobie wznowienie wniosku swojego pod 
czas przyszłej sessyi, na przypadek, jeśliby rosporządzenia 
rządu okazały się niedostatecznemi.—-W komitecie bilu o 
reformie kościoła w Irlandyi, Sir R. Peel radził uwolnie­
nie od wszelkiego podatku duchownych, których dochód 
nie przewyższa 3 0 0  f. st., zamiast 2 00 , jak dawniej było; 
poprawę tę przyjęto.

—  W edług Sun  i Globe Król Jmć, j. ko głowa koś­
cioła, napisać miał do arcybiskupa Cantenl ury list, z wy­
rażeniem nieukontentowania swojego z ostatniego zacho­
wania się biskupów, z okoliczności wszczętych przez lor­
da Wellington rospraw o Porlugallii, i s przełożeniem nie- 
rostropności w ich wdawaniu się do spraw świeckich, 
tudzież niebeśpieczeństwa na jakie tym sposobem naraża­
ją  swoje prawo do zasiadania w parlamencie.

—  Niedbałość urzędnika tutejszej stolicy, zwanego Re­
corder, omal w tych dniach nie stała się powodem stra­
cenia jednego winowajcy, któremu Król przebaczył. Nie­
uwaga ta te'm bardziej jest rażącą, iż raporta o winowaj­
cach skazanych na śmierć w mieście, czytają się w radzie 
tajnej przez samegoż Recordera, który bywa też obecnym 
aż do oświadczenia przez Króla swej woli. Przypadek tyl­
ko ocalił nieszczęśliwemu winowajcy życie: gdy jeden s 
pomocników szeryfa, mający bespośredni nadzór nad wyr- 
konywaniem kar, przypomniał sobie, iż słyszał jakoby mo- 
wiono o otrzymanem dlań przebaczeniu i sam się o to pos­
tarał wywiedzieć. Mieszczanie tutejsi uchwalili s tego po­
wodu postanowienie, w którem wyrażają oburzenie swoje, 
uniewinniają Recordera tylko ze względu na słabość i 
wiek podeszły i radzą ażeby prosił o dymissyą. Jakoż, 
w skutek tego oświadczenia, Recorder prosił natychmiast 
i otrzymał uwolnienie od obowiąsku.

—  2 6 "o przybył do Falmouth statek parowy A fr i-  
cain, z Lizbony i Oporto, s których pierwszą opuścił 17, 
ostatnie zaś 21 go b. m. Flolta Don Pedra, składająca się 
z okrętu linijowego Don Pedro, 2  fregat, 2  korwett i 
jednego brygu, s pięcią statkami parowemi i dwoma in­
nymi brygami, odpłynęła z Oporlo ' l i go, zostawiwszy 
tylko dostateczną siłę na obronę miasta. Statki parowe 
wiozły 3 ,5 0 0  wojska lądowego, i tylko przeciw-ne wiatry 
wstrzymały były odjazd tej eskadry. Okręt angielski Le­
veret śledził ją  przez czas niejaki dla poznania jej za­
miarów. Jenerał Solignac wsiadł był na A Jricain  dla 
wrócenia z nim do Anglii; ale na samej rzece Douro 
otrzymał mocną kontuzyę od kuli 7. bateryj nieprzyjaciel­
skich i został przymuszony do Oporto wrócić. Nikt nie 
wiedział s pewnością o przeznaczeniu flotty Don Pedra; 
dorozumiewają się tylko, iż skieruje się na Aveiro, blis­
ko o 3 0  mil niżej Oporto, gdzie ma nadzieję pomocy w 
guerillasach, którzy mają się tam uzbroić w sprawie do- 
uy Maryi. Wojskiem przeznaczonem na wylądowanie do­
wodzi xżę Terceiry, margrabia Villaflor; towarzyszy mu 
też xżę Fayal, (margrabia Palmella). Całej flocie dowodzi 
kapitan Napier. W  przypadku pomyślnego skutku tego 
przedsięwzięcia, ma być natychmiast ustanowiona w imie­
niu dony Maryi regeneya, której prezydentem mianowany 
xżę Fayal.

—  Kronika konstytucyjna  miasta Oporto ogłasza, pod 
d. 21 b. m., wyrok don Pedra z d. 13 t. m. upoważnia­
jący barona Solignac do złożenia obowiąsków głów­
nodowodzącego wojskiem. Innym w yrokiem , jenerał- 
major hrabia Saldanha mianowany został naczelnikiem 
głownego sztabu, a tern samem i dowodzcą całego woj­
ska, pod naczelnem zwierzchnictwem samego Don Pedra. 
Powszechnie sądzą, iż jenerał Solignac opuścił służbę 
s tego powodu, iż przyjęto plan działań wojennych, nie- 
zgadzający się z jego własnym; szczególniej opierał się on 
wszelkiemu przedsięwzięciu przeciw samej Lizbonie, które 
miało osłabić wojsko zostające pod jego roskazami. 
Zresztą, ministrowie teraźniejsi bynajmniej nie myślą o
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stanowczym attaku przeciw stolicy, i nowa wyprawa flot- 
ty ma tylko na celu wy wiedzenie się czyliby w południo­
wych provvincyach dona Marya nie znalazła stronników.

  Z gazety dworskiej Lizbońskiej dowiadujemy się,
izl Don Miguef, wyjechawszy 12 b. m. z Coimbry, wró­
cił 13 t. m. do głównej kwatery czynnej armii, w Ma- 
mede da Infesta. Flotta jego znajduje się jeszcze na Tagu, 
składa się ona z 2cń okrętów linijowych o 74cń działach, 
jednej fregaty o 5 0 c/k, jednej o 4 4 ch, 7>ch wielkich kor- 
wett i 2eh brygów. Twierdzą, iż dowodztwo jej ma hyc 
powierzonem jakiemuś anglikowi.

  Na ostatniem dorocznem posiedzeniu towarzystwa
jeograficznego Londyńskiego, prezydentem jego obrany 
został P . G. Murray. W ielką tegoroczną nagrodę przyz­
nano dowódzcy brygu Thule , za odkrycie w iatach 1831 
i 3 2  nowych ziem pod 47 stop. długości wschodniej i 
67 długości zachodniej, s których pierwsza otrzymała 
nazwiska Enderby, ostatnia zaś Graham.

•— W edług listów otrzymanych s Para, w Brazylii, 
od dnia 2 4  Kwietnia, 20  t. m. wybuchnęło tam uakoniec 
długo gotowane powstanie przeciw nogom ołow ianym , 
fpe's de chumbo, nazwisko dawane portugalczykom), gdy 
już od lat trzech pospólstwo wielokrotnie się kusiło o 
zupełne wypędzenie lub wymordowanie tych gości. Wielu 
zniechęconych ustawicznem niebespieczeństwem życia i 
zastraszonych częslemi morderstwami, przed rokiem je- 
sfcze wyjechało stamtąd bądź do Cayenne, bądz do Eu­
ropy. Bogatsi atoli, s powodu rozgałęzionych swoich han­
dlowych stosunków, ujrzeli się przymuszonemi stawie nie- 
bespieczeństwu czoło i tylko mieli nierozwagę wdania się 
w rozmaito umowy zaczepne i odporne, tudziez intrygi 
przeciw panującym zasadom i opinijom. Doszli nawet w 
lym względzie do takiego stopnia, iż poczęli zapowiadać 
powrot samowładnej monarchii, a tem samem przewagę 
europejczyków nad krajowcam i, jako rzecz bliską i 
nieuchronnie potrzebną. Sami nawet byli oni pierwszym 
powodem do wybuchnienia rozruchów w d. 2 0  Kwietnia 
chcąc pokusić się o dopełnienie tej kontrewolucyi, która 
w każdym razie mogła im przynajmniej dać poznać włas­
ne siły. Tymczasem, nietylko wywiązała się z tego rzecz 
daleko większa od tej, jaką miano na celu, lecz i okaza­
ło się jeszcze na jaw , ,iż liczba tajemnych nieprzyjaciół 
rządu konstytucyjnego była rzeczywiście daleko mniejszą, 
uiżeli się spodziewano. Zamożny jeden portugalski kupiec 
niechciał poddać się zapadłemu naii w jednym sądzie 
wyrokowi. Po długich usiłowaniach skłonienia go do pos­
łuszeństwa prawom, drogą przekonania, musiano ją ć  się 
siły i roskazano gwardyi narodowej dom jego otoczyc. 
Gwardya ta składa się po większej części z ludzi kolo­
rowych, a tem samem wrodzonych nieprzyjaciół europej­
czyków, i ustanowioną dopieYo została od czasu rozru 
chów, które przymusiły Don Pedra I do odjazdu. Z domu 
zamieszkałego przez rzeczonego kupca, rospoczęto na nich 
niespodzianie silny i morderczy ogień; a gdy do gwardyi 
otaczającej tę budowę poczęły się łączyć inne wojska, 
Portugalczycy, którzy tajemnie w znacznej liczbie byli się 
zebrali, poczęli wzdłuż ich linii strzelać jeszcze s pięciu 
innych domów, położonych s tyłu i bokow gwardyi. Znie­
śliby byli bezwąi pienia gwardyą i sprawili kontrewolucyą, 
a tem samem kraj cały na nowo pogrążyli w morderczą 
wojnę, jeśliby przybyła im na pomoc partya nieukonten- 
towanych krajowców. Ale gdy na pomocy tej zabrakło, do­
my ich zostały wreszcie szturmem zdobyte. Skutki lego

wypadku były okropne. W  ciągu pierwszego dnia nie- 
przebaczano żadnemu portugalczykowi, który tylko wpadł 
w ręce ludu, i 96  zamordowano śród najokrutniejszych, 
umyślnie przedłużanych męczarni. Nazajutrz poczęto wy­
szukiwać ich w przyległych lasach, gdzie znowu około 
50  zabito. Nieoszczędzauo nawet dzieci i kłóto je bagne­
tami. S samych krajowców, którzy za stroną portugalczyr- 
ków trzymali, zamordowano około 70 , chociaż ci ostatni 
bynajmniej się do rozruchów nie mieszali. Kilka okrętów, 
w chwili największego zamieszania, odpłynęło z oddziała­
mi rozjątrzonych mulatrów, w' zamiarze wyrzynania wszyst­
kich europejczyków, któtzy się wzdłuż rzeki Amazonek 
spotkać dadzą. Dopiero 24 Kwietnia w Para wszystko 
do dawnego porządku wróciło, chociaż i w tym dniu 
jeszcze ciągnęły się dalej mordy na wyspie Marajo. Por­
tugalczycy, którym się udało umknąć, kryli się na obcych 
okrętach, nie śmiejąc nogą na brzeg stąpić. Domy wszak­
że anglików i francuzów ochraniano z największą trosk­
liwością i mieszkańcy ich nie ucierpieli bynajmniej ani ua 
osobach ani na własności.

Paryż 27 Czerwca. 2 4  b. m. w izbie parów słucha­
no raportu komissyi ustanowionej na rozbior budżetu 
przychodów 1834, i wszczęto rosprawy o budżecie wy­
datków tegoż roku. Ten ostatni przyjęło bez żadnych 
prawie sporów większością 119 głosów przeciw 2. —  
2 5 go przyjęto podobnież większością 122 głosów prze­
ciw- 2  budżet dochodów

—  26g’o sessya obu izb .parlamentu została nakoniec zam­
kniętą przez postanowienie Królewskie, które odczytanein 
było w izbie deputowanych przez ministra spraw wew­
nętrznych hr. d’Argout, zaś w izbie parów', przez jej pre­
zydenta.

—  Jedne'm z ostatnich postanowień Królewskich, hr. 
Filipp de Rambuteau, mianowany został prefektem depar­
tamentu Sekwany, na miejsce hr. Bondy. Ten ostatni mia­
nowany Wielkim Urzędnikiem Legii Honorowej. Baron de 
Schonen otrzymał krzyż komandorski tegoż orderu.

—  W e wszystkich dwunastu merowstwach miasta Pa­
ryża gotują prośby do izb parlamentu przeciw zamierza- 
nej fortyfikacyi stolicy. Mieszkańcy 12go  okręgu złożyli 
już nawet panu Arago protestacyą przeciwko temu, opatrzo­
ną podpisami osób najrozmaitszych opinij.

—  Nadzwyczajny goniec z Madrytu, który opuścił tę 
stolicę 21 b. m. o południu, przywiózł tu wiadomość, iż 
uroczystość złożenia poblicznego nakazanej na 20j-ty Czerw­
ca przysięgi, odbyła się bez żadnego zamieszania. Przy 
wyjściu s Kościoła najpowszechniejsze okrzyki: «niech ży­
je Król, niech żyje Królowa! niech żyje Xiężniczka!» wszę­
dzie towarzyszyły JJ. KK. MM.

—  Od niejakiego czasu emigranci polscy, bawiący w 
Bourges, prosili u rządu o pasporla do Bruxelli, które im 
nakoniec wydane zostały pod warunkiem, ażeby nie prze­
jeżdżali przez Paryż. Kilku jednak z ich liczby naruszy­
ło ten warunek, w skutek czego zostali uwięzieni, i już 
pod strażą do granic Belgijów będą przesłani.

—  Baron Jakób Rothschild, głowa domu handlowego 
tego nazwiska, podwyższonym został na stopień urzędnika 
legii honorowej. Od kilku już lat miał stopień kawalera 
tego orderu.

—  Z listu prywatnego z Bolonii, pod d. 6 b. m. do­
wiadujemy się, iż rząd papieski wydał nowe postanowie­
nie względem uorganizowania we czterech swoich lega- 
cyach nowego korpusu ochotników, który zastąpić ma
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wszelkie inne dotąd istniejące. Składać się on będzie ze 
czterech brygad, s których każdą dowodzić ma inspektor 
prowincyonalny, z rangą podpułkownika. Każda brygada 
dzielić się będzie na kilka kompanij, od 100 ludzi, a każ­
da kompanija na oddziały od 10 ludzi. Korpus cały, zo­
stający pod dowództwem inspektora prowincyonalnego, 
zależeć będzie we wszystkiem od roskazów kardynała za­
rządzającego legacyą, i służyć ku pomocy wojska linijo- 
wego w tych razach, jeśliby władze miejscowe wsparcia 
siły zbrojnej potrzebowały. Służba ochotników będzie bez­
płatną; s tych inspektorowie prowincyonalni otrzymają co­
roczne nagrody; i wszyscy też będą mieli do nich prawo, 
kiedy użyci zostaną do czynnej służby przez czas dłuż­
szy nad 24  godziu.

—  Gazette de France ogłasza następujący list Króla 
Hiszpańskiego, napisany w odpowiedzi na deklaracyą In­
fanta don Carlos, umieszczoną w 43  N. Tygodnika.

M adryt 6  Maja.

Kochany Bracie ,
•Nigdy nie wątpiłem o przywiązaniu twojem ku mnie 

i spodziewam się, iż podobnie o moje’m wątpić nie bę­
dziesz; ale obok tego muszę też czuwać nad własnemi 
interesami i prawami, równie jak i nad dobrem córki mo­
jej i całego Królestwa. Niechcę ja zadawać sumieniu two­
jemu żadnego gwałtu, ani wieść sporu o mniemane twoje 
prawa, s których, jak sądzisz, sam Bóg tylko wyzuć cię 
może, chociaż gruntują się one jedynie na ludzkich wy­
kładach. Ale miłość braterska jaką zawsze ku tobie cho 
wam, każe mi uwolnić cię od nieprzyjemnych wrażeń, 
których doświadczać musiałbyś w kraju, gdzie mniema­
nych praw twoich nikt nie uznaje. Zniewalają mnie obok 
tego i własne moje powinności, jako Króla, do oddale­
nia Infanta, którego roszczenia służyć mogą nieukonten- 
towanym za powód do niecenia w kraju rozruchów. Gdy 
więc zarówno ważne polityczne pobudki i prawa Króle­
stwa naszego, wyraźnie to nakazujące, jak i własna twoja 
spokojność, tyle dla mnie droga, nie dozwalają ci wię­
cej do Hiszpanii wracać, przeto daję ci pozwolenie uda­
nia się razem z rodziną twoją do krajów papieskich. 
Uwiadomisz mię niezwłocznie o przyjeździe swoim, nie­
mniej jak i o miejscu, które sobie na mieszkanie obierzesz: 
a jeden z moich wojennych okrętów uda się niezwłocznie 
do portu Lizbony, dla oczekiwania tam na twoje roskazy. 
Hiszpanija, we wszystkiem co się tyczy wewnętrznego jej 
zarządu, wolną jest od wszelkiego obcego wpływu; po­
stąpiłbym zate'm przeciw niepodległości własnej mojej ko­
rony, i naruszyłbym przyjętą od wszystkich mocarstw euro­
pejskich zasadę niewdawania się, jeślibym zakomunikował 
im deklaracyą twoją, jak się tego w ostatnim liście two­
im domagasz.*

W I A D O M O Ś C I  ROZMAITE.

—  Ober-Post-Amts-Zeitung, ogłasza następujący artykuł, 
datowany ze Stullgardu z d. 2 5  Czerwca: ..Dowiadujemy 
się, iż zatrzymano dotąd w całem Królestwie Wirtem-

bergskiem około 70  osób, w skutek odkrytego tu spisku, 
o którego planie i celach obszerne znaleziono wiadomości 
w papierach jednego polaka. Okazuje się teraz jasno, 'i i  
rozruchy Frankfurtskie, pokuszenia nowych zamieszać w 
Polsce, projekt obalenia rządu w Sardynii, spisek Neapo- 
litański i wtargnienie polaków do Szwajcaryi, należały 
ogółem do jednego łańcucha rewolucyjnych planów, która 
ogarnąć miały większą część Europy.

—  Przez reskrypt gabinetowy z d. 51 Maja b. r. da­
ny na imię brabi Milrowskiego, Wielkiego Kanclerza, Ce­
sarz Jmć Austryacki raczył nadać JWJ.vdzu Arcybiskupo­
wi Lwowskiemu, Andrzcjowi-Aloizemu hrabi Sharbek-Ank- 
w icz  s Poławic, godność Xiążęcia Arcybiskupa Pragskiego.

—  P. Ecklon, znany naturalista, przybył ostatniemi 
czasy w 6 6  dni s Przylądka Dobrej Nadziei do Hambur­
ga, z bogatym zbiorem roślin, zawierającym do 6,000 
gatunków, które zebrał w ciągu lat czterech w różnych 
miejscach osady Przylądka, w Kafreryi i krajach pogra­
nicznych. Nadto P. Ecklon przywiózł zbiory zoologiczne, 
w tej liczbie 2 0 0  skór żwierząt mieszkających w krai­
nach położonych za granicami osady, 150  gatunków ryb, 
4 0  płazów i 2 ,5 0 0  owadów', s których wiele jest dotąd 
nieznanych. Posiada też kilka exemplarzy ciekawych mi­
nerałów, skamieniałości, nasion rzadkich roślin afrykań­
skich i t. d.
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